
Nr 94. Mźjtitt ittit" i stano jatiłki. tw o w .-p la te * 28 kwietnia 1922. Rok V;

M M I M L

« n < i 4 N  P O L S K I E J  P A R T Y I  S O C Y  A  U S T Y C Z N E J

C U L . P U M IE J I-aJ  TT!
Tl Lwsw s Hł 1t. i M i  rł

do c e n o  W  JO.. na L ,r »* .»c ji M *  Mk.j 
u  |_anicą 100 Mk

ITIU OGŁ..,;/,1 ,
(li fclej*i«w« 1 la n le lte d i.e :  Z*
wlim m in er .-•■ » «iw i. twfkl (a* 
tekiUai) W MI ’ »  ».«•* w tm
1 nekralaąif iSOMk- Za i wterai p« ™1m 
1 ko»anll..»< "OO Mk. Za win (m l 
kroniki t raport a ar S50 K-. Za w*er«i a.
1 , 11 Itrom o  <100 Mk Urataa 0|lM #raJ» 
aa .kiwa IS Mk Za k ap i I  » M „
Fanki na j» r .  H u t .  n torj- *0  Mk . dała 
Z N  Mk. Z a m lfl-e a  r « »o rw . i&  prna.dra ła j. 

O r l im n la  maran a JM |r. .rrJo j

JłrtsM. iMr.lwf’ .
SiksnŁ 21 Te!. N U
C«nm pojed. »a
e * ły »  obszarza Polski

29 Mk.

N A K Ł .: L U O . I P O I O Z 1 I K Z E O O  T O W .  W Y C . CZEK P. b. O Nr. 142.176. REGARTOR NACZ.: A R T U R  W . H A U S N E R .

W y m i a n a  n o t  r

»

n i ę d z y  P<□ I s k a  a  R o s y a .

L <n m a n fo s z ! *» fo jsK o w y [f! i
WARSZAW A, 26. % (Pat.). Rada ministrów 
aJiia wypłacić jedhbrazowo za maj wszyst­

kim funkcji on ary uszom państwowym i wojskowym 
pr-iTC. pełnych poborów normahych taki sam 

'kKk.atek dla cmervtów w  wysokości 10.000, 
'"■'Zglpdhie 5.000 mk., na zasadach poprzednio sto­
sowanych przy wypłicie nouatków świątecznych;

dalej wezwać prezydyum Rady ministrów i mi- 
msterstwo skarbu do wypracowania nowych norm 
ayet wyiazd iwycn dla funkeyonaiyuszy państwo­
wych, wreszcie przyjęła szereg wniosków perso­
nalnych i załatwiła kilka drobnych hpraw bie­
żących.

Słota Cz^zerina do Polski.
Pretensje R o sji z pomodli stanom:''lia Poishi mo&ec trainatu nicro -rosjishiego.

L GENUA 2G. kwietnia (PaO . Przewodniczą- 
tń* delegacyt rosyjskiej Cziczeriu wystosowali 

ministra Skirmtmfe. następująca noto:
Panie m iiistrze!
Ł powodu notv wystosowanej przez niektóro 

^legarye uczę; tn. i rżące w  konferencyi genuoń- 
Fw«j do przewodniczącego delegat , i niemiec- 
iJe;j w dniu 18. om. uraz z powodu oapowiie- 
re tpcli. delegacyi z 24 bm. na notę niemiecka. 
R w a łam  sonie zwrócić pańską uwagę, na na- 
^“pujące okoliczności:

Pozostawiając zupełnie ua*uboczu kwesty ę, 
K t są uzasadnione lub nieuzasadnione wzglą- 
^  które skłoniły państwa, podpisane na pierw-- 

s?ej nocie do żądania od Niemiec wstrzymania 
orl udziału w  czario koni -roncyi w bada- 
spraw dotyczących Rosy i. uważani, żo te 

arp,. względy mogłyby 'równi >ż Polskę zrnu- 
r10 do wstrzymania się od udziału w badaniu 
k"-yższych sprawą gdyż Irak hit zawarty między 

a Polską 18. marca 192L w Rydze zał-at- 
. J;i wszystkie sprawy obchodzące oba państwa. 
i (‘ form ie'znaczn ie konkretniejszej i 
f',-iidfywnej aniżeli t.o czyn: fiaktat 
h ' kwietnia w Rauałlo pomiędzy Niemcami o 

wU-

ba ul z i tj 
zawart

. 'f®dnocześnie 
i^kiego
a ^ 2
^ak

‘4,0.

nie mogę nie zauważy ty do 
stopnia państwa, które uznały de iure 

zastrzeżeń rząd sowiecki, oraz które... 
w7 tekście!.

Niezrozumiały jest .co najmniej krok zmio-
„Jdcy  do pozbawienia tego rzndu prawa za 
kll̂ n i a  traktatów z innemi paristwc

rn rząd mój zmuszony jest widzieć narusza-
kro-

gwałcen!e(?y po pierwsze, traktatu pokojowego 
zawartego w Rydza 18. marca 1921. a po dru­
gie za pogwałcanie w większej mierze układu 
podpisanego w Rydze 30. marca (922, pomię­
dzy Rosyą., Poiską, Estonią f  Łotwą.*

Układem lyin zobowiązała się Polska mię­
dzy . rum mi uie lylfc' uzgodnić na konferencyi 
genueńskiej akcyę. swoją z akcyą rosyjską, lecz 
równieć przyczynić się na tej konferencyi 
wszystkimi siŁami do uznania Piosvi de iure 
przez państwa, które jej dotychczas nic uznały.

Wreszcie okoliczność, że państwa, które 
podpisały odpowiedź na notę niemiecka, a z po­
śród których jodynie Polska nie należy ani do 
Wielkiej ani do Małej Eutenty, zastrzegają dla 
swoich rządów' prawo nieuznania pewnych ar­
tykułów traktatu niumiocko-rosyjskieeo, stwarza 
uie-lychany precedens, na mocy którego każde 
państwo mogłoby się uważać za uprawnione 
do unieważnienia traktatu za w .niego między 
dwoma imivm’ państwuimi. N iśladując ten pre­
cedens, Rosya miałaby absolutnie prawo nie­
uznawania traktatów lub poszczególnych czę­
ści traktatów zawartych przez Polskę z inny­
mi państwami, o ilch, te traktaty nie odpowie, 
daty interesom Rosy i.

, Rząd rosyjski nie zamierza jednak kroczyć 
po drodze wskazanej przez Polskę.

Rząd rosyjsk. oświadcza kategorycznie, że 
poci żadnymi pozorami nfc możo pozwolić, aby 
traktaty przezeń zawarte uzależnione ty ły  od 
uznania iub nieuznania ich przez pansUa trze­
cio. —  Podpisany Cziczerin. —  Genua 2t. kwiet­
nia 1922

Odpowiedź Skirmunta.
hą ^F-NI A 28. kwifehiia iPat.). W odpowiedzi 

ńetę Czrcz^nna z 24. bm., przesłała cl dc- 
pob&a na ręce przewocmicząceg-o d-ele-

' 1 rosyjskicj następującą notę.:
fa iiio  Przewodniczący!

° nosza-C o otrzymam,i Panskiegf) pisma, 
ny iestena przedtem

^5tr
Mę * s '  ̂ katcgorjicznfo przeciw mieszaniu

p | Z rząt* r®sV l* '  r*0 stosunków pomiędzy 
»lską, a każńem innem państwem.

p.
ujju '^uac zaś mieć jedynie na uwadze utrzy- 
-'(jj malnych stosunków między Potską a

nj ,u Panu następującej odpowiedzi.
oelem konferoncyi, jak to wynika

z rezolucyi przyjętych w Cannes, jest odbucimva 
rkm om iczna Europy środkowej i wschodniej, 
a przed wszystkiem Rości, kióra bardziej niż 
jakiekolwiek inne państwo odczuwa potrzebę, 
współpracy zagranicy. Wznowienie reguł ir- 
nych stosunków pomiędzy7 tym krajem a* pan 
stwami rcprezentownnenii n i konferenc-i ge. 
nueńik.ej. które me uznałj rządu sowieckie­
go, jakkolwiek stanowi przedmiot badan kon- 
ferencyi, może być jednak uważane jako środek 
do osiągnięciu wyż wspomnianego celu.

Wbrew opaiii P tń jldej wydaje mi się rze­
czą niewątpliwą, iż przyłączenie się Polski do 
jio t wystosowanych do Niemiec, w żadnym ra- 
zie nie może byc interpretowane jako krok zm ie­

rzający do odjęcia Rosyi prawa zawierania 
traktatów lub też jako zamach na prawa suwe­
renne Rosyi ,a 10 z tego względu, że w wspom­
nianych notach żadne z tych praw nie było wo- 
góle kwestyonowane.

Zarzut pogwałcenia irakiatu ryskiego, któ­
re Pan nazywa nioby wałem (jniisite1)  i bru­
tali umil "(grossier), wystosowany pod adresem: 
Polski ż powodu przyłączenia się jej do omawia­
nych not, - jest pozbawiony wszelkiego uzasad­
nienia, poniew iż to przyłączenie się. jest. je- 
dynie wyrazom udziału Polsk we* wrspoInej 
zł iorowej akcyi, mającej ua celu ochronę praw 
kontraktowy cli grupy państw, do» której Pol. 
ska należy w7 odniesieniu clę trzeciego państwu, 
w kiórej [o sprawie Rosya nie jest powołana do 
wypowiadania swojej opinii

W  oalszym ciągu Sturmunt ocfmawia pro 
tolcolowi ryskiemu z mnrea b. r. charakteru zobo­
wiązania wooec Rosyt i zaznacza, że aeiegac i 
ryscy ograniczyli się do wyrażenia przekonania, 
żer ze względu na dzieło ekonomicznej odbtnlowy 
Europy wschodniej byłoby rzeczą wskazaną,1*atn 
uznano prawa rosyjskiego rządu sowieckiego.

Wystąpierie, do którego przyłączył się rząd 
polski, nie dąży bynajmniej qo ograniczenia zdol 
ndści jakiegbaolwiek państwa do zawierania u- 
mów poza zakresem już poprzednio ustalonym 
jego zobowiązań międzynarodowych, a przy te m 
nie odnosi się o io wcale .Jo Rosyi.

Podobnie jak inne państwa, które podp sały 
noty z 18 i 23 bm., również i Polska powstrzj 
m?ia się ocf opow iedzen ia  się przy tej okolic? 
ności o całokształcie traktatu rosyjsko niemie­
ckiego, podpisanego w Ripallo 16 bm., ograni, 
fczająu sit do poruszenia sprawy tego traktatu 
jedynie z punktu widzenia iego stosunku do kon­
ferencyi genueńskiej.

Niemniej przeto

rząd 'polski kat gory ‘znfa zastrzega sobie pra­
wo wypowiedzenia się z eała sweboefa i tło 
zajcna tak i i  go stanowiska, jakie bętfzie uwa­
żał za wsk izane w stosunku do każdego aktu 

)  mIa,dzynarodowago,

klórv jego zdaniem dotvczy1by interesów pol- 
slucli.

Komunikując Panu powyższe, nie wątpię, że 
c ijrzy  Pan z mej strony troskę o przestrzeganie 
linii f ńko 7 wego ^stępowania i* pcijedhania, któ 
l-etni jest natchniony rząd polski, oraz, piagnc 
uchy lei ia wszelkiej } uiepjprozumieiia, ktoreby 
m-jgifl choćby na jedną i łiwilę odwrócić uvi agę 
powszechną od dzieła el oiom-cznej odbudowy 
Europy, w której to akcyi odbudowy, odbudowa 
Ro^yi zajmie tak ważne miejsce

Podp.: S k irm u n t .

j G I I O I E

ceratowe do cenacli konkurencyfnych 
w Maga^ynacn konfckcyi męskiej i dziccinej

K d n H E R  ulica ,Trybunalska 6.
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Ustalanie mufiitrka czynszowego.
W ARSZAW A 26 kwietnia (PM.). Komisya 

prawnicza pr*yjętei art. 3-ci noweli do pro­
jektu ustawy o ochronie lokatorów Artykuł ten 
przewiduje, że przewodniczących komisyj ko- 
mornianvcli wyznaczy prezes orlnośnęgo sadu 
okojgowego z- pośród sędziów czynnych, a w 
traku tych ostatnich z pośród byłych sędziów 
lub osób z wykształceniem prawno zem. Na po­
siedź*.. j«eh kotnisyi tomorrńar.yih muszą oyć 
obecni przedstawiciele lokatorów i właścicieli 
morudiomości w  równej liczbie. Wymagane 
tjuorum wynosi 2/3 komisyi. W  razie równości 
grosów rozstrzyga przewodniczący.

Następnie przyjęto punkt tegoż artykułu o-

kreślająey dyrektywy komisyi komorniam-j przy 
ustaleniu mnożników komormanydi na okresy 
półroczne Najważniejszy ustęp tego artynułu
brzmi

Mnożniki winny' być tak ustalone, aby 
stawki komoro i ano były uzgodnione z rriiej- 
scowymi warunkami gospodarczymi aby ko 
morne mogło pokryć koszta administracyi i 
utrzymania domu, śwnatczenia dodatkowe, na­
prawy. premie ubezpieczeniowe, podatki i o- 
płaty, z wyja.tkiem opłaty na jednorazową 
daninę, oraz podatków osobistych, obciąża­
jących właścicieli nieruchomości, pozostawia­
jąc pewne godziwe nadwyżki.

Konferencja Skirmnnta z  Ratlienauem
?l.no«?y gospodarcze rozpoczną się nieńaroem

GENUA 26. kwifdnia (Pat.). Dzisiaj odhv,l 
minister Skimmnt dłuższą konferencyę z łia- 
tłienai wn. Rozmowa dotyczyła spraw gospo­
darczych i górnośląskich. W toku rozmowy o- 
świ.utczyl Ralbenau, iz wobec wyniku roko­
wań genewskich uważa sprawę górnośląską za 
zalalw .ona i me v idzi przeszkód do rozpoczę­
ła fi. rokowań polsko niemieckich.

GENUA 26. kwietnia (Pat.). Konlerencyą

między Skirrmintem a RathenaiTem dot\ czyta 
definiiywnego wznowienia portrfiktaćyi wynika­
jących z traktatu wersalskiego a dotyczących 
całego szeregu problemów gospodarczych AV. 
kolach'polilyczn eh sądzą, że Niemcy ostatecz­
nie zniosą wszelkie ogranic/ema wywozowe sto­
sowano wol cc Polski. Rokowania miatyby być 
podjęte runi więcej w lipcu me później jed­
nak nic w sierpniu br.

Gńrny Śląsk
KATOWTuE 26. kwietnia ^Pat.). Pisrną pol­

skie przynoszą niepokojące wiadomości z po- 
w iitów  opolsk-ęgo i strzeleckiego o nowych na­
padach orgeszowcuw na tarnt. ludność polską. 
Cały szereg osób otrzymał listy anonimowe z 
podpisami inkiegoś komitetu wykonawczego z 
wezwaniem do opuszczenia w najbliższym cza 
sie swych siedzib pod groźbą śmierci. W  â,- 
sach pod Opolem urzadzaąą orges^owcy nawet 
w biały dzień ćwiczenia w strzelaniu z kara­
binów maszynowych.

 ---
KATOWICE 26. kwietnia (Pat.). Tut. Bank 

przemysłowców by I zmuszony zamknąć swą f i ­
lie wobec ostatnich napadów na Polaków. Urzęd­
nicy z powodu otrzymywania listów z pogróż­
kami nie chcieli datej- pracować. Jednocześnie 
groziło też niebezpieczeństwo napadu na bank 
ze strony or^-szoweó-w.

n s  w u l k a n i e .

Aresztowanie mordercy dra S tyczyń­
skiego

KATOWICE 26. kwietnia (Pat.). Wedle do­
niesień dzienników niemieckich aresztowano w 
Gliwicach olektrolecbmka Jana Polifkę, podej­
rzanego o zamordowanie; Dra Styczyńskiego. A- 
resztowńny nie przyznaje się (kj.czyny, konfron­
towano go z gospodynią Dra Myczyń ikiegjo, 
która poznała nv mm sprawcę mordu.

\  --

Roftptnania to sprawie G Śląska
zakończone

GENEWA. 26. kwietni i (Pat:). Szwajcarska' 
Agencya telegraficzni. Pełnomocnicy polscy i' 
niemieccy porozumieli się w' sprawie ostatnich 
kwcslyi niezabdwionych, wsktuek czego roko.- 
wania w sprawie G. Śląska ostatecznie zakoń­
czono.

Sprawa uposażania urzędników 
oficerów.

W ARSZAWA, 26. 4 (AW ). Rada ministrów1 
m-zważać bedfeiu sprawę ucosażenia urzędników 
oraz, oficerów w związku z incydentem pomu 
cłlzy ministrem Scrsnkowskim T Michalskim, jeżeń 
dziś murawa tego incydentu' nm będzie załatwio­
na pomyślnie, Rada ministrów zbierze się jutro 
wt Belweck-izO, by obrabować pod przewodni­
ctwem 'Naczelnika pdństwa.

f  , •

Straszna katastrofa kobjowa pod 
Ropczycami.

KRAKÓW, 26. 4. (PaU . Byrekcya kolei pan- 
stwowybh w Krakowie ltomimikuje: Wskutek
przejechania sygnału wjazdowego najechał d:’ !5 
o  godz. £‘ 19 pociąg towarowy Nr. ‘ 94 na pot-ąS 
mięszany Nr. 361, stojący na stacyi w Ropczy­
cach. O ś m iu ’ p o d 'r  ó ż n y]|c h p o n i o s ł o  
ś m ie r ć ,  19 z o s t a ł o  c i ę ż k o  r a n i o n y c h  
59 le k k o  ra n n y c h , w  -tem 16 cywilnych, reszta 
rekrutów, Wszystkich rannych przewieziono po­
ciągiem sanitarnym dd Tarnowa.

Rezoiucya pokojowa L. Geurgea.
GENUfjA, 26. 4. (P a l). Telegr. Comp Konfe- 

rereye, odbyta miedze L. Georgem a BarthoIJ- 
przy udziale dra Benesza, dotyczyła siormulo 
wania rez-otucyd w  sprawie pokoju europejskieg0- 
Lioya George wręczył dziś p. Barthou orojck1 
paktu pokojowego. 'Projekt ten został załtomuni 
k rwany przez p. Bartliotr ekspertowi prawniczym 
delegacji francuskiej celem wypracowania opicj- 
Nie sądzą, aby pakt pokojowy byl ogłoazony przc“ 
wydaniem tej opinii i "dopóki L. Georga nie ° ' 
trzjona francuskich wniosKow z poprą t-Jcann.

MT^DZYNflRODDWY KONGRES ROBOTNJCZ* 
PRZECIW WOJNOM.

RZYM 26. kwietnia (Pat.). Międzynarodo'1 “ 
kongres robotmray ustalił brzmienie m a n i f e s t 11 

głoszącego, że obowiązkiem wszystkich zcA '1." 
mzowanye.Ii robotników jest. przenwllzi3* 
wszelkim protom w yw o fyw in fj i wypowiada'1''1 
wojen. Robotnicy muszą zwalczać wojnę wsż; ‘ 
kimi środkami będącymi do ich rozporządzeni 
specyalnie zaś drogą proklamowania tnifitw., 
narodowego sirejku powszechnego.

UP.TON SINCLAIR.
49

PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG.

.(Ciąg dalszy).

Gramolił się z riwh napowrót, gonił za 
uiazmi niosącymi latarnie, nagabywał ich pytą- 
mami i b.ćgł daiej, m< czekając odpowiedzi. 
Zdawało mu się, że skoro tylko jeszcze trochę 
pobiegnie naprzód, ntńSPżóbdCzyć dom i wszystko, 
czego szuKał. Napotykał jednak tylko nasyp za 
nasypem, czeluść za czeluścią.

Powoli uprzytomnił sooie straszną prawdę 
dukąd oko sięgało, cala linia kolei żelaznej za­

sypana ziemią, rozłupana, rozdćyta Dyła jednem 
polem gruzów.

Tu i ówdzię sterczały koła, osie fjżelazne 
części składowe wagonów ciężarowych, a ponad 
wszystkiem unosił się gryzący, okropny zapach 
trynńroioluolu. ,

Dzym nąwoływał mężczyzn i kobiety, zapy­
tywał, czy nikt nie widział jego żony i dzieci. 
Nikt ich me widział, nikt nie przestrzegł ich przed 
grożącą eksplozją. Dżym biegał wciąż bez celu, 
wołał, łkając w noc ciemną, nazwiska swych

najdroższych. Nakoniec po jakimś zwęglonym 
pniaku poznał dokładnie miejsce, gdzie stał dom, 
i ujrzał w tem właśnie miejscu rozwierającą się 
złowrogą przepaść. Biegaf dokoła niej, wołając 
bezustannie po imieniu Lizę i dziec1, jak gdyDy 
sadził, że dusze najmilszych mu istot na przekor 
śmierci i zniszczeniu odezwą się do niego. Poiem 
znów pobiegł ulicą i wołał za nimi, jak gdyby 
w tym kierunku uciekli.

Nagle wpadł na pana Drew, starego Drew, 
który przed trzema tygodniami wiózł Lizę i troje 
małych swoim wózkiem.

Wspomnienie to rozczubło Dzym a; ohiął ra­
mię starego żołnierza i zaorakał jak małe dziecko

Starzec udłował go stąd odciągnąć i zaorać 
do swego domu, lecz Dżym wzbraniał się opuścić 
to miejsce pełne g ro zy ; przykuty był tu zaklę­
ciem przerażenia. Wałęsał się, ciągnąc za sobą 
starego farmera, zaklinał ludzi, których spotykał, 
by mu oddali żonę i dzieci, rzucał przekleństwa 
na inicjatorów wojny i na tych, którzy sporzą­
dzają mateijały wybuchowe i transportują je wa­
gonami poprzez dziedzińce ludzkich mieszkań
I tym razem słuchano go, nię myśląc o  lynchu.

Tak przeminęła ta noc męczeńska. Dżym 
zgubił w ciemności starego farmera Drew, gdv 
zaświtał ranek, był zupełnie osamotniony. Teraz 
mógł już odróżniać stosy gruzów, mógł widzieć 
przetazone twarze na l̂ nodzacych ludzi I teraz 
stała się rzecz najokropniejsza. Ludzie stau sku­
pieni w grupę, a gdy się do nich zbliżył, ustąpili 
się i zrobili mu miejsce. Nikt nie wyrzekł słowa, 
wszyscy wpatrywali się w niego, jak gayby cncieli

ujrzeć, co się teraz stanie. Jeden z męzczy*'1 
niósł jakiś przedmiot owinięty derką konSKjj; 
Dżym wytrzeszczył oczy, człowiek ów po eh *11, 
wanama odrzuci! derkę. Przerażonym ocżón 
Dzyma ukazał się stsaszuy widok, noga ludzk2’ 
kształtna, biała noga, tkwiąca w czarnej, tasiem^ 
podwiązanej pończosze. Podobna była do 
skowych nog, które widzi się w oknach w y ^ ' 
wowych sklepów, gdzie wytworne damy kupu,J‘ł 
piękną bieliznę, z tą różnicą, że nuga ta by 
miękka, , na górnym końcu poszarpana, kr*^ 
splamiona i częściowo zwęglona. Jedno spojrzy 
nie wystarczyło: Dżym zakrył twarz ręKami óa.' 
wrócił się i uciekł Biegł ulicą, biegł wciąż dal(’ 
wszystko jeuno, dokąd, byle tylko precz, prcC ’ 
precz, z (ego miejsca straszliwej zgrozy.

, r j f.- i,^

VI i-

Cały świat był dla Dżyma zniszczony i OP 
stoszały. Nie wiedział, dokąd się ma udjć, c ( 
jetne mu było, co się z nim stanie Biegł, po y 
kając się wciąż,- az dostał się ao stacji tran'S * > N-nja, UC, .Ji — -j- . . i
jowej i mechanicznie wsiadł do pierwszego we ' 
który nadjechał. Był to czysty przypadek* 
tramwaj'zawiózr go do Leesvil!e, gdyż Dżym

~ - __     l  •    ^ m ia c łp r E I .pełnie przestał interesować się tem miastem, 
tramwaj stanął, Dzym wysiadł i włóczył 5ie ^ 
celu ulicami, aż doszedł do gospody, w v .Q 
często spotyl ał Jerry’ego Colemana, ż
dziesięciodolarówki. Dzym wszedł, 
szklankę whisky i usiadł przy stoic, liŁ^^vVVy, 
aziawszy gospodarzowi, co go spotkało. » my
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K>iil, bolszewik i arcybiskup.
Z >kazy i uczty krokjwtdriej w Cienui pusze 

i ̂ teprzod"1' krakowsk*.
Niezw^kie zamtereaowaiie, wśród świata poh-', 

tytoiego i dżienmkarskiego, aehraiiegD w Gtnwi, 
wdjudt:k> snLa iame wVda« przez kioia włosirie- 
9  ca pokładzie okrętu woiennesa w porcie ge 
nUeńskiju w ubiegłą sobotę, 22. kwietnia.

Po raz pierwszy bowiem miał j e  d e r  z m o ­
n a r c h ó w  z a s i ą ś ć  p r z y  j e d n y m  s t o l e  
z b o l s z e w i k a m i ,  przedbtawinelam rządu so 
^ieckiego. Na śniadanie to zostaJi zaproszeni 
Praewóćcy wszvsflcich delegacvi na komterencyę 
genueńska, z pośród delegacj i rosyjskiej Cz cze 
“r® i Krassm. Obaj przybyli na to śnuadatne w 
fcienagannycu fraka; h.

— Fntuzyazm ludu ikazał mi, że !ud kocha 
^atsżą Królewską Mość, jak ojca — te słowr 
"TrzHtł db króla bolszewik Cziczeiin.

Przy smadamu siedział Cziczerin naprzeciw 
arcyi/iJmoa ge luenskiego, z któj ym przez ca 
czas uprzejmie rozmawiał Ponieważ na tej 

uczcie nie wznoszono żadnych toastów1 i me wy 
?iasza” o zadnydi mów1, a przecie wypalało wza 
!®m do siebie przepijać >zampan<m, przeto Czi- 
•Mrih wzniósł swó| kiebch na zdrowie arcybis­
kupa, ktOrj z uprzejlirem uśmiechem podzięko­
wał.

Ta uczta krółev ska, w  której wzięli udżiał 
Slówiii przywódcy bolszewiccy we frakach oś­
wietla jaskrawo przepaść obłudy, dzielącą fra- 
^  ko nunistów od! ich praktyki.

Frazes bolszewicki — obliczony na otumanię 
głupimi, bezlrrytycziiych ludzi — wyklina so- 

•alistów  całego świata jako oportunisiow. ugo- 
^>Vcow, renegatów, zdrajców sprawy robotniczej, 
"'chodzących w kompromisy z obecnym ustrojem 
społecznym, w targi z  burzuazvr i rządami ka 
fotalistycznymi.

Ale jeśli bolszewik u c z t u j e  z k r ó l e m ;  jeś- 
[f z tym krówm rozmawia i mówi mu d w o r a c -  
* i e  k o m p l e m e n t y  o c h a r a k t e r z e  n i e ­
d w u z n a c z n i e  m a!ii a r c h i  c z ny  m, — je- 

bolszewik przyjaźnie rozmowna z arcybiskti- 
Niri katołiskim, Jeśli bolszewik trąca się 'kici i- 
?tajn szampana z dostojnikiem kości o to i pije za 
“Su zdrowie — za to komunistyczne pisma i 

^hiuni styczni agi talony lżyć riie będą Cziczerina 
1 Krassina, ni zarzucaj im oportunizmu, kom- 
^btnisu, ren* gactwa, zdrady, socyaimonarchizmu 
1 b p. Jeśli to robią bolszewicy, to wszystko V

porządku, fidy jednak socjalista nie z królem 
wszedł w  zomitywę, lecz z Chłopem Witosem 
zasiadł w jednym gabieecie, to  najohydniejszenu 
obelgami ruzbrzroirwała prasa komunistyczna na 
ottu póg&lach. a wszystkie puste głowy, ulesa 
joce łatwo hyp Dozie radykalnego frazesu, krzy 
czały za kotministatni jak za panią matką, i® 
czystość Sztandaru PPS., została po’caiana, że ho­
nor prołetary atu na to nie pozwała.

 ii ■■■■Ti— —

Zaiste, nieoceniony musiał to być widok.
Ogromme byłoby pożądane, żeby filmy kme 

matografów, spopułar zowały po cmym świecie. 
te wielce pouczające obrazk., a ołyty graimofp-; 
nów rozn osły po wszystkich krajach rozmówki 
Cziczerina z królem i arcybiskupem.

Ta uczta bolszewików z* królem jest sym 
boleni zupełnego wywietrzenia bobzewizmu z bol­
szewików i pogodzenia się sowietów ze światem 
kapitalistycznym.

Opłaty pocztow o-telegraficzne bę4ą podwyższone.
ministerstwo poc^t przynosi defieyr.

WARSZAWA', 26. 4 (Pat.).. Komisy a skar 
b uco - budżetowa pod przewodnictwem p. Osie 
ekiego rozpatrywała oreliminarz budżetowy na r. 
1922 ministerstwa poczt i telegrafów. Referował 
p. Raućh. Ogólną cyfrę d o c h o d ó w  minister 
stwa poczt telegrafów pretim no,vano na Sumę 
14»444,113.000 mk. W y d a t k i  z w y c z a j  ne  ma 
ją wynosić 10.232,518.000, w y d a t k i  n a d z w y  
c z a j n e 5.299,934.000 mk.

Pp. Kadzynski i Starzyński zglosib wniosekt 
aby celem przysporzenia dochoaow ministerstwa 
p o d n i e ś ć  o p ł a t y  p o c z t o w o  t e l e g r a ­
f i c z n e .  Co db opłat telefonicznych i racuotele 
graficznych mmisya uznała, że wobec wprowa­
dzenia niedawnydi podwyżek, opłaty należy po­
zostawić w  wysokości preliminowanej przez m i­
nisterstwo. Nistepnie zaakctptowam kom:sva do 
chrjdy przewidziane ze sprzedaży druków, prze 
wozu osób i t d

P. Wierzbicki zgłosił wniosek, aby w miarę 
wzrostu wydatków związanych z rozszerzona a- 
gemią pocztowo - telegraficzną, podnieść opłaty 
pocztowe i telegraficzne.

Mim ster S t e s ł o  w i c z oświadczył, iż jest 
p r z e c i w n i k i e m  z n a c z n e g o  pocił w y  ż-j 
s z e n i a  o p ł a t  p o c z t o w y c h ,  doaal jednak, 
że w miarę odpowiednich warunków będzie się 
starał dążyć db podwyższenia tych oołat.

P. D i a m a n t t  s p r z e c i w i ł  s i ę  p o d ­
w y ż s z e n i u  o p ł a t  p o c z t o  w o  - t e 1 e g r  a_ 
f i c z n y c h ,  twierdząc, żc będzie to nowodcm 
zwiększenia ogólnej drożyzny.

Pd ćyśkusyi przyjęto m olucyę p. Stadnickie­
go i Trzcińskiego, wzywającą rząd db powiek-

“  HMWIJUUMi

szenia liczby urzędów pocztowo - t ;kgnficznvch 
i wpi owadzenia lepszej ich obsługi.

Następnie przyjęto w myśl wniosku referenta 
wszystkie pozycye wydatków trgo ministerstwa, 
z wyjątkiem wydatków inwestycyjnych i na re 
mont kapitalny, co ao którycn referent propono 
wal rozszerzenie .programu. Postanowiono, że re­
ferent porozumie się w tej sprawie z minister 
atwem i usiali najniezbędniejsze mwestycye. Po 
stanowioro też dla ookrycia tych nowo zaprojek 
towanych wydatków p o d w y ż s z y ć  o p ł a t y  
p o c z t o w o  - t e l e g r a f i c z n e .  Poza tern u- 
chwaliła komisya p o w r i * ę k s z e n i e  o d d z i a ­
ł ó w  p o c z t o w y c h  o 450, na który to uef po­
stanowiono wstawię do budżetu sumr 70 mil o- 
nów mar^f.

NACZELNIK PAŃSTWA WRoCIL DO WAR­
SZAWY.

W ARSZAW A, 2(5. A. (P a t ). Dziś rano o godz 
11 przyjechał tu z Wilna Naczelnik państwa.
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FRANCUSKIF ULTIMATOM DLA ROSY!.
LONDYN, 26. 4. (Pat).. W  B. K Obiega tu 

wiad>mość. że delegaci francuscy m idi otrzy­
mać stanowcze zlecenie 'obstawania przy warun 
bach postawionych przez Poi carego. Według tych 
pogłosek mają oni zażadac 48 godzinnego ulti­
matum dla Rosyi, albo opuszczą konfereneye.

P i e r w s z y  M a i a  ś w i e t e m  r o b o t n i c z e m !
"'Gżnił szklankę, zamówił drugą, picie bowiem 
“ 'Owało bieg myśli. Siedział więc tak blizfco 

' ' jJ^inę w gospodzie pijąc bez przerwy,. Nowa 
riirjSzna myśl zaświtała w jego pomieszanym za- 
nî conyni umyśle. Czy noga, Którą ów człowiek 

ćsł owiniętą w derkę, była prawą, czy lewą 
Li zy? Jeżeli była lewą, to wszystko było,

. Porządku, ieżeii jednak była prawą, wówczas
czarna pończochą znajdowały się płatki su-

1). d' między które l.iza wszyła sieden? spełzłych
kn otów  dwudziestodolarowych.

Ob się stanie z noga? Czy ją zakopią nie 
j eKzawszy jej bliżej ? A może człowiek, który 
i 1 znalazł, ściągnie przypadkiem pończochę 1 

hiiał począć?
^ otoczterdziesci dolarów, to dla robotmKa nie 
tyle .suniai —  Dżym w życiu swoiem nie miał 

Pieniędzy i zapewne nigdy już więcej nie 
nl0?,e hiiał tyle w swem posiadaniu Lecz, czy 
^  ^  Pójść do owego człowieka i zapytać g o ; 
rf)0j i?y nie znaiazł pan przypadkiem na nodze 
4 i* ł  -pny pieniędzy —  Czy może mu pnwie- 
4żeuC; ~ Proszę daj mi pan nogę mojej żony, 
kt0 im  ^djął z niej pończochę i wziął pieniądze, 
że ie otrzvmałum w nagrodę za przemilczenie, 
'van\3Cey ^iran' tĜ  był w moim domu opeto- 
ciaL ' P^eJ kilku miesiącami, zanim dom wvle- 
' ' w powietrze ?

ft|toastjnawiał się nad tern, wchłaniając jeszcze
do „• f l a n e k  whisky i na komec mruknął sam

ciebie .
tą diabła ! Co mi po pieniądzach ? Co

^ g ó le  po zydu?

RO ZD ZIAŁ X IV  

Dżym Higgins udaje się na wędrówkę.

I.

Dżym Higgins szedł ulicą, zataczając się, gdy 
wtem spotkał dzikiego Bilia. który zdziwił się 
nadzwyczajnie, widząc iż przyjaciel jego jest pijany. 
Gdy jednak dowiedział się o przyczynie, zmienił 
zupełnie swoje zachowanie. Sądząc dzikiego 
Rilla z przemówień, można go hyło \nvażać za 
istotę óełna jadowite' złości i gryzącej zawiści, 
za człowieka o duszy nienawistnej, złośliwej 
i bezlitosnej. Lecz w’ tej clnvi!i oczy jego były 
pełne łe z ; objął ramieniem Dżyma i mamrotał:

—  Mój biedny stary, takie straszne nieszczę­
ście 1 Mój Boże, jak mi cię bardzo żal !

Dżym z całej duszy łaknący współczucia, 
uścisną! Billa, ro zp łaK ał sie i ODOwiadał, po­
wtarzając wciąż szczegóły, jakim sposobem do­
szedł do miejsca, gdzie było jego domostwo, 
jak znalazł tylko ogromny krater, jak błądził, 
szukając żony i dzieci i iak mu nareszcie przy­
nieśli nogę żony.

Bill wysłuchał cierpliwie powtarzającego się 
opowiadania, a gdy Dżym zamilkł na cłw ilę, 
rzekł do niego:

—  Słuchaj, stary przyjacielu, opuścimy oDaj 
miasto-

Opuścimy? —  powtó zył Dżym bez­
myślnie.

—  Ilekroć odezwę się, policjat skacze mi do

gęby. Leesville jest istnem piekłem Wydalmy 
się stąd.

—  Dokąd ?
— wszystko jedno, dokąd. Lato nadchodzi, 

znajdziemy na wsi robotę
Dż jm zgodził s;ę, dlaczegożby nie? Poszli do 

pokoju zajmowanego przez Billa, który za lako­
wał całe swroje mienie w węzełek. Nie wiele 
ono miejsca zajęło; najcenniejszym przedmio­
tem b) ł pamiętnik, w któryn^ Bill zapisywał w y­
padki, jakie mu się wydarzyły, gdy przed cztere­
ma laty był dowódzca armii bezrobotnych w mar­
szu z Kalifornji do Waszyngtonu.

Wsiedli do tramwaju, który odwiózł ich aż 
do wsi, poczem szli pieszo wzdłuż rzeki. Dżym 
wciąż jeszcze łkał, Billa zaś dręczył straszny na­
pad kaszlu. Po chwili usiedli w trawie, opodal 
miejsca, gdzie Dżym kąpał się z kandydatem, 
Dzym zaczął opowiedać to wzruszające zdarzenie, 
lecz zasnął w czasie opowiadania. Podczas gdv 
on spał. Bil) chodził po okolicy, wyżeprał w są­
siedniej farmie żywność, posługując swym kaszlem, 
by wzruszyć serce gospodyni. Gdy noc zapadła, 
zakradli się niepostrzeżenie do ciężarowego wa­
gonu, jadącego na południe. Tak wuęc Dżym 
Higains wrócił na gościniec, na którym spędził 
większą część swej młodości.

(C. d. n.)

l
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Jfowiny z  dnia.
Lwów. 27 kwietnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W L LWOWIE:
We czwartek 27 kwietnia o iiodz. 7 30 „Wierna ko­

chanka" komedya w 3 ul tach Fijałkowskiego.
W piątek o godz. 7\30 .Sprzedana narzeczona", 

opera w 3 aktach imetany.
W sobotą o gudz. Jłiso . Krakowiacy i górale", opera. 
W sobotę o godz. 7*0 „Wierna kochanka", komedya 

w 3 aktach Fijałkowskiego.
W niedzielą o godz. 3-30 ,0  skibą", dramat w 4 akr. 

Kossora.
W niedzielę o godz, 7 30 „Sprzedana narzeczona", 

opera komiczna Smetany.
Po kaźdem przedstawienia wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gró iecka 2 b).

We czwartek o g. 730 „Roztwor proi. Pytla", gro­
teska w 3 aktach Brunona Wiftawera.

W piątek o godzinie 7 30 „Kontrolo! wagonów sy 
piątych", farsa w 3 aktach Bissona

świetnych krearyi, w  których jest nieprzeseignio- 
ny. artysta wystąpi u nas w  „Grubych rybach*', 
w „Gcidhab e“  i „Naszych najserdeczniejszych". 
Pierwszy wystąp Frenkla odbędzie się w ponie­
działek w Teatrze Wielkim w  „Grubych rybach'. 
Wszystkie kasy teatralna w najbliższych dniach 
rozpoczną spi zedaż biletów wstępu, f

„KRAKOW IACY i GÓRALE". Staraniem Ko­
mitetu rozrywek dla młodzieży odbędzie się w 
sobotę przedstawienie „Krakowiaków i górali*' 
w zupełnie nowej obsadzie. Ponieważ na so­
botnie przedstawienie Kuratoryum szkolne roz^ 
sprzedało już wszystkie bilety, zgłaszać s*ę na­
leży po wstępy na drugie przedstawienie już do 
wspomnianego Kuratoryum.

REPERTUAR „TEATkU NOWOŚCI", ul Słoneczna.

We czwartek o godz 7*30 „Szał m.łosci'*, operetka 
w 3 aktach Buttykay a.

W piątek o godz. 7-30 „Dama w gronostajach" ope 
retka w 3 aktach Gilberta.

W soboią o godzinie 7 30 „Szał miłości", operetka 
w 3 akiach Buttykay’a.

W niedzielą o godzinie 3-30 „Dama w gronostajach", 
operetka w 3 akiach Gilberta.

W niedzielą o godz. 7 30 „Szat miłości", operetka 
w 3 aktach Buttykay’a.

Bilety, do Teatru Nowości »przedtje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkfm wejście od ul. Legionów w <teiefl zi< 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
iPasaż Hermanów;.

*•••— „ .— ..
Repertnai ukraińskiego teatru tor1 Besida.

Sala Łysenki Szaszkiewicza 5.

Sobota 20 kwietnia Premiera „Żart życia", komedya 
w 3 akt. P. Czerkasenki.

Niedziela 30 kwietnia popołudniu: „Marusia Bohu- 
sławka", dramat historyczny v 4 aktach z prologiem 
M. Staryckiego.

N edzicla 30 kwietnia „Momo* Nir“ , trag w 5 akt. 
Karpenki. i

P-imedziałek 1 maja ..Nadzieja", socjalny aramat 
w 4 G- Hajermansa.

Początek przedstawień popołudniowych o godzinie 
3 — wieczornych o godzinie 7-30. —- Bilety wcześniej 
do nabycia „Narodna Torhowla" a w dzień przedsta­
wienia od godz. 10-12 przed potudniem, i od godz. 2 
popołudnie Kasa teatru.

W STRYJU.
Czwartek 27 kwietnia „Halka", opera w 4 aktach

St. Moniuszki.
3ilety w Stryju ao nabycia w „Narodnej To howh". 

U  Im —
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD. 

MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego).
We czwartek 27-go bm. o g. 0.30 wykład 

prof. Polil.' Dr, C-aro pt. „Podstawy ntm.icze,- 
snego państwa'1 Cz. I.

W piątek 28-go ł>rn. o g. 6.30 wykład doc. 
I niw Dr. Model skiego pt.: „Południowe po- 
grarucze Polski fod' względem historyczno -et­
nograficznym'* 'Cz. IIE

W sobotę 29-go bm. o g. 6.30 wykład prof. 
Fol it. Dr Car o pod t.yt.: „Podstawy nowoczes­
nego państwa*’ Cz. IE

W  niedzielę 30-go im . o g. 6.30 wykład 
loc. In iw . Dr. Modełskiego pt,: ,JWudiiAowo 
pogranicze Polski" Cz. IV

HYABLIK DRUKARSKI uwziął się ze szcze­
gólną złośliwością na nesz numer wczoreiszy. 
W  notatce o ks. 3ihńskim ze Sichowa, Su hów 
przemianowany został na Stehoń. — W  przeglą­
dzie zawodowym w opisie zgromadzenia kole­
jarzy w Jarosławiu opuszczoną została nazwa 
miasta.

WYSTĘPY MIECZYSŁAWA FRENKLA. Tea
try miejskie gościć bętfą za kilka dnu jednego 
z najwybitniejszych współczesnych artystów sce­
nicznych, Mieczysława Frenkla, k tórtg ) udało się 
pozyskać na kilka występów' "Nazwisko Frenkla 
znane jest w całej Polsce, genialny artysta jest 
ihłubą warszawskiego teatru ,JHozmcuiOici‘ ‘. Fret. 
żel posiada w  swym repertuarze szereg arcy-

KCNFERENCYA OŚWIATOWA W  CIESZY 
NIE. Zapwdedhiana przez mhisterstwo WR. *i 
OP. VII. Konferencya Oświatowa, poświęcona Do­
mom Ludowym, odbędzie się w Cieszy nie dnia 
1 i 2 maja w poniedziałek i wtorek. Obrady roz 
poczną się w poniedziałek o  godz. 4 popoł. w 
następującym porządku: 1) Zagajenie; 2) Poję­
cie Domu Ludowego i jego rola oświatowo kul­
turalna, p. A. Langer; 3) Domv Lutowe (sporecz- 
ne) za granicą, p. M. Orsetti; 4) Dyskusya. — 
Dnia 2 Imaia wtorek przed południem o  godz. 
9 tej: 5) Ogniska oświatowo - kulturalne ludności 
miejskiej, p. K. Kuru1 łowicz; 6) Dyskusya; 7) bo 
my ludowe na wsi i ich działalność oświatowo- 
Kulturalna, p. T  Jcmielewski; 8) Strona tinan 
sowa budowy Domów Ludowych, p. T  Twa recki;
9) Dyskusya; p> południu godz. 4: 10) Architek­
tura i wewnętrzne urządzenie Domów Ludowych,, 
pro*. L. Świerczyński; 11) Dyskusya; 12) Komu 
nikaty pozostające w związku z tematem konfe- 
rencyi; 13) Wolne giosy, 11) Zakończenie.

— NA TROPIE. Druga serya senzaeyjnego 
filrrtu amerykańskiego p. t. „Indyjski sztylet", wy; 

'świetlana obecnie w Koperniku i Marysieńce, 
przewyższa znacznie seryę nic-wszą zarówno na 
pięciem sy macyi jak i efektownymi epizodami; 
Nie wiadomo, co więcej jx>dziwiać. pomysłowość 
reżysery i w nagr junadbeniu piętrzących się wcąż 
trudńośei, ozy też brawurową zręczność aktefb 
grającego bohaterską rolę Grania. W idz zasko­
czony jest tormaJnie temi wszyslkiemi niespodzian­
kami. jakie następują w miarę posuwania się 4 
akoył naprzód’. Ej nocy a wzrasta z alitu na akt. 
Kto lubuje się w tego roetzaju filmach, z.ajdzie 
tu duże zadlowolenie. Grant, będąc na irapie prze 
ciwnika, dbkonuje istnych cudów, aby tlapa^ 
herszta bandyckiej szajki. Gdy już jest blisk m 
celu, zostaje wciągnięty w zasadzkę. Czy ud? nid 
się z tej zasadzki wydobyć, okaże się w: seryt 
następnej dramatu.

KURSY WALUT. Na giełdzie oEcyalnej We 
Lwowie płacono wczoraj: za 1 do lam 3700— 38(k>, 
dbl. kauad. 3650, marki menu 12—14, leje rum, 
25*50—26*50, liry włoskie 205, fr. franc. 330, fr, 
szwajc. 700, kor. czej&i; 72, kor. austr. stempu 
0*48, ft. szterlingów 16.000 mkp.

Z LICHWY MIESZKANIOWEJ NA PROWIN- 
CYI. W  Hubiczach obok Borysławia, pow. Dro­
hobycz, jest właścicielem kilku domów nie jak'1 
Ruhrbcrg, który za mieszkania przeroDione ze 
stajni pobierał przćd wojną musięczny czynsz 
10 koron; w ciąga wojny wydusił on na swvm' 
lokatorze podwyżkę do 500 rnk., obecnie zaś po 
spuszczeniu .tego mi osikania przez byłego lok? ■ 
tora, za żądał Rulirberg za wynajęcie tego ruesz • 
kania 10.000 mir. miesięcznic. Robotnik, który sta­
rał się o  to mieszkacie, będąc bez dUchu aati 
głową, musiał sie zgodzie na żądaną sumę. P. 
Runrberg zażądał tej zapłaceń:u czynszu z góry 
za 6 miesięcy, wyniosło to r azeir 6U.UU0 mu. — 
Odpowiednie czynniki fak piorunujące na aro 
żyznę robocizny, powinny wglądlnąć w tę sprawę 
i winnego paskarza nu =szkai.iowego stosownie u- 
karać. *

Z W ALK MIESZKANIOWYCH. Przy Ul. Ko 
pcmika 50 właściciel domu p. Zaleski usiłuje w y­
rzucić lokatora mieszkającego tam od 3 lat, a 
zajmującego 1 pokój. Właściciel postarał się o 
zarekwirowanie tego pokoju przez magiotrat, a 
gdy się to siaio, nie czekając nakazu .umacyi, 
zarządca domu Kazał wyważyć drzwi . wyrzucie 
rzeczy. Sprawa naturalnie oprze się o sąd, świad­
czy ona jednak o „bezstro: nem" postępowaniu' 
magistratu i o  łx>lszewickicn metodach wlescr 
cielą domu.

ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA POD PŁUGIEM.
Ogród Leona Tyczkowskiego przy ul. św. Mar­
cina 24 orano pługiem. W  czasie tym wraz z wy 
rzuconą skibą wydobyto na wierzch zwłok, około 
5iCio miesięcznej dziewczynki, które tu ukryła 
nieznana matka niemowlęcia. Policya zarządziła 
śledztwo w tej sprawie. *

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Karolina M., lat 
18, służąca u Kolkina pasy ul. Plachopskiej 30, 
na wmłach koło województwa usiłowała się struć 
cali chlor team. '

Magdalena M., licząra lat 24, służąca, w1 
mieszkaniu przy ul. Romanowi cza JL 5 truła się 
jodfcm.

Powody usilowanych samobójstw nieznane. Po 
gotowie ratunkowe udzieliło desperatkom oom o■ 
cy, a Karolinę M. odwieziono do szpitala

— ZWRACA SIE UWAGĘ Szan. P. T. Czy­
telnikom na ogłoszenie powszechnie znanej hr" 
my taniości H. Guttermanua, Lwów, Sykstu-

Zebranis przewadnicz^r-ych klas. 
Związków Zawnduwyoh.

Konusya okr. klasowych związków zawe‘1- 
z przewodniczącymi związków orlhedzie posh'; 
dzenie dzfś we czwartek w sprawie uioczysiośG 
1-go Maja w loKaht przy ul. Ormiańskiej 2. Po­
czątek obrad o godz. 7 wiecz. Wstęp na salę maj3 
tylko upełnomocnieni reprezentanci zwi izków za­
wodowych. Obecność członków koni,isvi okrę­
gowych i przewodniczących konteczna.

Słoniowskf, sekr. Węgłowski, pr ew.

Zabnwn ludnwa.
W  niedzielę 30 bm. o  ^odz. 9 wiecz. ■>db?' 

dżie się w salach „Domu1 Narodnego" wielka za' 
bawa ludowa z tańcami. Dochód n.a budowę D°' 
mu Ludowego we Lwowie. Bilety już są do na' 
bycia w  Aćbiunistracyi „Dziennika L u d o w e g o " .

Bilet wstępu 500 mk., Oia kobiet 300 mk-

Przedstav/ienie teatralne 
w dniu 1 go maja m  Lwowie.

Jak co roku w dntu 1 maia odbędzie sie 
robotników popołudniu przedstawienie "  
Wielkim teatrze po cenach zniżonych. Cirard 
dzie znakomita sztuka „Krąg interesów". 
jmz zamawiać i kupować naiezy w Administruj 
„Dziennika Ludowego".

Lokai sklepowy Adm-nistracyi 
Dziennika Ludowego.

W najbliższych dniach otwieramy przy a ' 
Szajnocny lokal sklepowy dla Administraeyi 
szego pisma i Księgarnię Ludową

\

'Różne,

KOMUjNIKACYA ZE SI ĄSKIEM p0 I^ ^ ' f 3 
Jak donoszą dzienniki warszawskie, 'val ^ " r|0, 
stacyc telegrafu paiistwowego połączono 
średnim przewodem z Katowicami. ^

b,W YSTAW A KSIĄŻKI". O t^ar'ie 
książki, w którei biara udłz;ał wtzy <1C ”  
europejskie, nastigji dhia 3 maja. Dzia 
obejmować będzie 3.00>) okazówuiuwttu

STANISŁAW  PRZYBYSZEWSKI 
wyjechać do Stanów Zjedn., «  -011 rozp^
nia tam kilku odczytów, a głownie ce 
czecib akcyi, któraby unzóżliwita zr u p>ol-
podjętej myśli stworzenia w  Gdańsku ,,
• _*___ t,
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Zapowiedź no^fej zwyżki c m  mięsa.
Przed paru dniami rzeźnie v w Kraków ie za- 

^Adali, aby Komisya fcai&ania ren podniosła oc­
hy wylyczno mi 700 mk. za 1 kg. mięsa w olo­
wego itał. Za wzorom tv c i paskarzy lwowscy 

Rch koledzy zażądali również podobnej podwyż­
ki. W czoraj wioczór w  tym celu odbyło się po- 
^edzn.ie komisyi badania cen.

Obecnie istnieje zakaz wywozu bydła, więc 
<fcnv żywego towaru nie idą w górę. Jednako­
woż rzeźnikoin nie wystarcza obecny paskarski 
~ysk 200 procentowy, lecz chcą rabować gran- 
*°wriio kieszenie konsumentów

Konsumy urzędniczo w Krakowie dostar­
czały mięso swym członkom z zarobkiem po 

% 2o0 nlk. za 1 kg. mięsa cielęcego, a 350 mk 
'-a; wołowe ,i cboć rzeźnicy w okolicznych po­
wiatach szluczme podbili ceny bydłu, lecz mi- 

' t o ' konsumy ie sprzedają mięso po 100 i 
”50 mk. za i kg. wraz z opłaceniem kosztów. 
Kubusiom paskarskim zysk godziwy me w y­

starcza. Afożebv zaczeł i juz działać zapowia­
dana dyktatura przeciw drożyźnie, aby naresz­
cie przerwać hy paskarską sielankę.

Oiiegdaj w W arszawie na Praazo liurtow 
nicy podwyższyli cenę bydła do 50 mk- na 1 
kg. Niejaki Antoni Żelazko sprzodał 28 sztuk 
bydła po tej podwyższonej oenio i zarobił poza 
cenami wyrycznemi 250.000 mk. Urząd walki; 
z lichwą aresztował tego paskarza, a cena by­
dła. obniżyła, się natychmiast do poprzedniej* 
wysokości.

"Władze lwowskie postępują z paskurzami 
„po sądetlzku", nie słychać, ażeby jakiego grub­
szego spekulanta doraźnie zamknięto w w ięzie­
niu Dctalistów natomiast w  ostatnich dniach 
w Przędzie walki z lichwą poczęto karać wię-i 
zieniem, bez zamiany na grzywnę. Ogoł obdzie­
ranych konsumentów domaga się, aby i do 
grosislów energicznie się zabrano.

Qfr*awa na czarnej nisHzic.
^ łe s ż ło r o a n o  o fco ło  50 r o a lu c is r s y . -  U s ta ła  ch r o i l awo  s p e f iu la e y a  m a r k ą  n iem .

W
W  ostatnich dniach zupełnie bez powodu wa-

larze poczęli podbijać kurs marki memiedkiej. 
oby kres p:>’ożyć takim praktyko n, komenda 
^owskiej policyi wczoraj przed południem aa- 

% łz iia  masową obławę na waluciarzy.
Ckoto 20 wywiadowców policyi na tihcy św. 

^nkdnwa obstawiło w szys tk ie  wejścia do ka­
mienic, ażeby gieióiztarze :.c tnog*.i ukryć się 
v  prywatnych mieszka liach. a 60 posterunkowych 
*7 trzech oddziałach od W ałów  Hetmańskich, ul. 
"^iełlońskiej i *uk Rzeznickiej, skierowało wa’u- 
Clarzj, w ulicę św. Stanisława, gdzie przejrzano 
R ą p s tk ie  restuurucye i t. p. lokale i wszystkich 
Potrzym anych w licznie ponad1 500 osób pod 
jP 1 ło jem  odprowadzono na dziedziniec koszai’ 

i'cyjnydh przy lii. Kazimierzowskiej. 
s Tu wszystkimi pjdds .o gruntownej rewizyi. 
'rtki!eziar*o przy wielu ukryte w  butach i biehźme
lic; By, kilkanaście tysięcy mank niemieckich 1
N obną i.ość lei * innych walut. Goście ci ttiieBi 
Bża tem u .0.0  pół miliarda marek polskich, któ-

^bryka państwowa, czy rosyjski
przytułek.

s, Mimo że nie po raz pierwszy zrmiszer je- 
zajmować się gospodarka p. Abramowi- 

jjy w państwowej fabryce obróbki drzewo, sto- 
^o*i’ tam nie zmieniły się na lepsze. Abramowicz^, 
. V  z ohydnego odnoszenia się do robotników1 
a, bdiich, nietylzo nie został dotąd przepędzony, 

2 fabryki daiej robi kolonię rosyjską. Zr*ów 
^Zuca s i ę ' z  pracy robotników miejscowych), 
•śl Sẑ  ogólnie mści się ten pan na emigrantach 
IV  kdi, a w  h miejsce przyjmuje jakąś zbie 

rosyjską. Na tę kolonię rosyjską i p. Abra 
«  Vkiza zwracamy uwagę władz w oj sitowych, 
fP j ‘ ue pozwoliły za pieniądze państwowe na 
Litowanie placówek monarchistycznych, które za 
^  btą cenę chciałyby nas wpędzić w  wojnę z

Bł’ą.
l)o sprawy tej jeszcze wrócimy.

Pcżar czy zamach?
^ARSZAW A, 26. 4. „Kurver Poranny" do- 
1 związku z pożarem w puszczy Bialo- 

hiK który ipę pozwolił pociągowi, wiozące- 
t^f-T^d1 n? uroczystości wileńskie, przybyć na 
gi ‘j|n ^znaczony do Wilna — rozeszły się po­
ty *> łdkoby ujawniono zamuifch przygotowywa­
ł y ' ' 1 rząd1 przez żywioły obcokrajowe na kre- 

p^sch dnich.
Uru °b*JO czynione były przygotowania do wy 

mostów.
' ' l'de&o śtopma jest to prawdą — wykaże 
I€ śledztwo.

re nie uległy konfiskacie.
Ponad 40 zawodowych waludmzy ukarano do­

raźnie aresztem oJ  6 goczin do 3 dni, poza tem 
będą oni odpowiadió przed sąd.ni. Kilkunastu 
aresztowano za brak dokumentów. Wszyscy zaś 
zostali ukarani grzywną po 140 im’:, za tamo 
wanie komuuikacyi. "W czasie odprowadzania ;ch 
na policyę i w podwórzu ujęci masowo darli 
rożne zapiski i obce waluty, chcąc wyzbyć się 
tych obciążających ich przeetmotów.

Obława odo da się przy współudziale nad­
komisarza poi. Drożyńskiego, kom. Janczyszynu, 
sekretarza Gecerta. Oddziałem konnej poitcyi do- 
woctził tom. Stecki.

Podczas tej akcyi miało miejsce wiele po­
ciesznych epizudów. Jeden z aresztowanych dla 
braku dokumentów legitymował się wyrokiem, za­
sądzającym go  na karę za paskarsi.wo przez 
Urząd walki z Lchwą. NieboraK mimo to dostał 
się do kozy.

Aresztowania za wyrzbianie f a ł ­
szywych dokementów.

Uchodźcy Aleksander Cykm;i|i ze Sturokon- 
slantynowa /'Mil Milsteiu z Ostrowa prze<l pa­
ru tygodniami zostali aresztowani za posiada­
nie legilymacyi osobistych w )stawionych przez 
starostwo w Dolinie. W  śledztwie stwierdzo-* 
no, że legiiymacye te mają pieczęcie prawdziwe, 
lecz w księgach starostwa nie były wciągnię­
to jako tam wydane

Obuj ostatecznie, przyznali się, że za zapła­
tą po 20.000 mk. dokumenty’ te wyrobiła im 
Cyla Weintraubowa, zam. przy ul żródl irioj 1. 
6, przy pomocy adwokata dr. Natana KoiTnr-sa 
zam. przy ut. śnieżnej l. 7, który ma kuncela- 
ryę przy ul. Trzeciego' Maja I. 17. Weinlraubo- 
wa żltiegła do Przemyśla bojąc się aresztować 
nia. >

Na święta jednak wróciła do Lwowa i tu1 
ją polieya ujęła. W  czasie rewizyi w  kancebił 
n i  dr. kormesa znaleziono cztery notatki z ad­
resami i genealogią wielu osób, dla których' 
adwokat ten bądz wyrobił* bądź też miał wvro- 
bić takie fałszywo dokumenta. Weintranbową 
i dr. Kormesa odstawiono do więzieniu sa/< 
d owego.

rować ubóstwo, bojąc się. kradzieży, lub ra­
bunku.

W przeliczeniu okazało się, że staruszka 
uciułała ponad 12U.OOO m k, kilkadziesiąt ty’- 
sięiy kor. austryacki.h niestempiow'anvch, wie­
le rubu i innych banknotów.

L woav twierdziła, że pieniądze te oszczę­
dzała na po wrót na Ukrainę. Przy swej pomy­
słowości i uporze zapewne uda się jej plan 
ten zrealizować.

S  o ra w y partyjne.

* RADA ROBOTNICZA P. P. S. W  RORYSLA 
WIU zawiadamia, że w  niedzielę dnia 30. kv ie- 
Piia 1922 r. o  godz. 10. runo, odbędzie się w Bory­
sławiu W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  członków F- 
P. S.. Wstęp na salę tytko za o.iazamem nowych 
legitymatryi partyjnych.

Wvmiana starych legitymacja na nowe odby­
wa się w lokalu Domu Ludov ego. w niedzielę od 
10 ramo ao 2 popoł. u tow! Delimaty, w środę ml 
g. 5 — 8, u tow. Bujakowłdiiego, w sobotę od g. 
5 — 8 u tow. Liwosza. —3

Kcnmmikpły.

X  JłBRfłHfl R4CZYCY. którzy bra!i czynny u- 
dział w buwie pod Zauwórzcm tragicznego dniu 
17 sicrpuci 1920 r. pod' cDwództwem śp. .maj. 
Bolesława Zajączkowskiego, sp. nontcz lików Da- 
wklo wicza, Obertyńsl.iego, Hanaka i Liszki i sp. 
podchor. Pinińskiego, oraz rodziny poległych ze­
chcą bezzwłocznie zgłosić się i ^rzedlstawić do­
wody uczestnictwa. Urzędujemy tylko dwa dni. 
Sprawa jest bardzo ważna, nie cierpiąca zwłoki. 
Zgłoszenia przyjmuje „Tymczasowy Komitet de 
tachemont maj. Abrahama", Lwów, ud Zielona 
1. 7, parter na prawo, 'okal Zw Strzeleckiego. 
Godziny urzędowć: czwartek 27 hm. od godz. 
14—18, piątek 28 bm. od1 10—12 i od 14—18.

3  ruchu roboińiczego.

§ ZWIĄZEK ZflW. ROB . PRZEM SPOŻYW  
CZEGO W  STRNISLflWOWIE dbnosi: Komisya 
Cennikowa z powodu szalonej drożyzny i w iel­
kiego bezrobocia wszczęła akcyrę cennikową, na 
którą zaproszono delegatów ze strony pp. prac" 
dawców oclem wertraktacvi na dzień 18 bm., 
w dniu 13 hm., która nie przybyła, a w  imieniu 
tejże oświadczył prezes korporacyi majstrów pie- 
ka.rsi* oh, że nie pertraktuje, i z zadowoleniem 
przyjmuje wiadbmcić o strejku.

Krmisya cennikowa uważa., ze niajstrowie pie­
karscy zignarowdii słusziie żądania robotników 
piekarskich, i przeto wina i  odpowiedzialność za 
wywołanie strejkj spada na majstrów piekarskich, 
tuczących się krzywdą robotników, którzy chci 
wośa doróbkiewiczów pokonają przez solidarną 
ałtcyę proletaryatu.

Zwracamy się do ogółu towarzyszy z gorącą 
prośbą o przyjście nain z jakąkolwieik pomocą. 
Wysyłać pod adresem: Konsum „Siła" Stani­
sławów.

[ V

Żehrala, aby uchodzić za biedną.
Postemnkowy Wiszmewdlti przytrzymał o  

bok kawiarni Wiedbńdkie] starą kobietę za na­
trętną żebraninę Podczas rewizyi w policyi poza. 
wyproszonenii marlami, których znaczną ilość 
miała w koszyku, znaleziono przy niej ukryty 
na piersiach pukiel banknotów. Tloftci pienię­
dzy me umiała ona podać ściśle. Zeznała, że 
nazywa się Marya Lwów, pod.oozi z guberni 
Połtawsfcu-j, a żebrała dlatego, ażeby upozó-

6 NA SEZON WIOSENNY!

IIli

o ^ a z  b ’ e ? i m a

Sprzedaż hurtuwna - Dla sklepów rabat.
p O iO c B .

, EISFNBERS
L~fis, J^cłBuńnk*- ta a.
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W *p* wa f  ‘ejo działb 
cdnctiC słą należy do 
komisyi ZwtązKa nui 
chorych ’U< opolski i 
 — K ątka----------

L * C *
9 ii. KrpersiM I. 26, II. p.

G C H R 0 H H  P R R C Y
Dział poświęcony sprawom ochrony i ubfzmeczenta p*^rMiącycH.

Wychodzi 
r » ■  n n  t y d i l t o ń

'j«KO orfam 

Koali) I Związku KM
dis chorych.

W sprawie Związku Kas chor,
Pocfuliśmy w poprzednim numerze do wiado 

f-.ości K sł że iwrcszcie będzie mużna alormo- 
yac oupowK>dni« Zwj^zti ofcąęgowe Kas, i ze 
zakończ? się i pod tym względem prowizoryirr*. 
które aa Związkową Komisyę nakłacteło moc obu 
w iatrów a nie przyznawało jej rawiioicześrije od' 
'•owieAńch praw. Bo liczne w kraju Kas;' rhe-> 
tn̂ si i (Ktalc odhosńty s£ę z zauflonnfcirf Triem prze»>.o- 
nantem dro Komisyi związkowej, że działalność 
jej jest bł >goczvmą, że je, zawdzięczać trzeba 
nie tylko udbuuowę Kas ale także umożliwienie 
dziainirtości nowej ustawy prawie we wszyst- 
icch Kasach. Na Łwyczajnie żmudna i ciężka 
praca nie u wszystkich jednak Kas spotykały się. 
z uznaniem. Niektóre db dzisi jszego dnia nie uiś­
ciły opłat ara feniga, inne zmniejszyły sobie te 
opłatj różnymi sposooami, |edne nte, zapian ły za 
uruki, — .nne mną drogą starały się wyzyskać 
Komisyę. A  odnosi się to po największej części 
do tych Kas wielkich, które łatwo mogły spełnić 
obowiązki które wzięły na siebie. A jakkolwiek 
to są nieliczne Kasy, to jednak nie wolno nam 
przed koncern roooty nie wytknąć tego publicznie.

1 Nie w :at> wno nam, kiedy w  zarnoinej części 
kraju’, Związek okręgowy zaistnieje. My jodiial 
idąc w myśl polecenia Ministerstwa, dla tej po 
laoi Zw.azęk ,uż aktywujemy — zwracając uwagę 
ze równocześnie z tem wyjątki i dowolności się 
kończą. - Z  Kas wschodnich prawie wszystkie 
spełniły swój obov' ązek i nie trzeba będzie do 
n.eh stosowni przymusów statusowych bo z bai 
clzo małym wyjątkiem do tej pory spełniały zaw 
sze swoje obaw iązki.

Do Zw.azku wschodniego należeć będą na­
stępujące Kasy: Bobrka, Cieszanów, Diohobycz, 
Gródek Jarosław, .faworów, Kolbuszowa, Kruno, 
Łańcut, Lwów m. Lwów pow., Listo, Mościska, 
Przemyśl, Pnewirsfc, Rawn ruska. Rzeszów, Sam-1 
ber, Sanok, Sokal. Stary Sambor, Strzyżów, Tar 
ookrzefi, i Żółkiew z województwa lwowskiego.

Dolina, Horodes ka, Kałusz. Kołomyja, Kos 
sów, Nadworna Rohatyn, Stolo, Stanisławów, 
Stryj, Tłumacz, Turka z województwa stanisła- 
wtowśśkiego.

Brady, BrzeŻPny Buczane, Czortków, Huisiatyn, 
Konaimka, Podhajce Skalat, Tarnopol, Trembo­
wla, Zbaraż, Złoczów' z wojewódz+wa torropol 
sfriego.

W  wojew ództwie wołynskiem pow staje Kasa 
pórwsza w Włodzimierzu wołyńskim.

Te wszyrtkie .Kasv muszą przystać deklaracyd, 
że godzą sio na zwiazrk trzech Województwa^ 
nie zaś na każde województwo osobno. Następnie 
efektedny stan mchu członków, z diiem 1 kwie 
tnia. Jeże"' to będziemy mieli w ręku, to w  14 
dni później, odbodzin się zgromadzenie delegatów 
które wybierze Z a rżę f Związku, a wtedy rozpo 
cznie się normalne urzęriowxńe i wtedy będzie 
można przystań i ó db likwidacyi Komisyi Zw iąz­
kowej, po której okaże się deficyt, a K isy będą 
musiały deficyt ten pokryć, to  nie można wyma­
gać, aby d> roboty joszczs dokładano, i nie mo­
żna wymagać, aby z powodu nisspelria.ua obo 
wiąjeków przez r.iiktore Kasy, głownio zuchu 
dnie, pewne ciężary spadły na te Kasy, które 
■ >bowiązkom swoim uczynny zadość. Wszystkie 
Kosy' przyznają, te  ponoszenie opłat związkowych 
jest łatwe. Prawie wszys.kie oświadczają, że go 
towe są do znaczniejszych wkładek ńa rzecz 
Związku, byle miały pewna i sprawną pomoc, 
ale gdy przychodzi do rzeczy to się musi walczyć 
z brakami i z niechęcią d:> opłat, ha nawet me 
można otrzymać tych pieniędzy, które Kasy są 
obowiązane odbić Komisyi. Wszystkie nadziej:1, 
iakin się przywiązuje db działalności Związku 
sptianą na niczem, jeżsSi i nadal największe Kasy 
na równi z najmnieiszemi bedą wnoriły opłaty 
i nędą się uroniły przeciw spełnianiu najprym.- 
Ifwitiyszyeit oóowiążków- Ozi I na spełnienie ko­
niecznych subowiązań musimy się zapożyczać, za 
•niact, żebyśmy mieli fundusz rezerwowy, który 
urzer esiony db nowych Związków, mógłby sta­
nowić podstawę dalszej akcyL

r&jŁ*oy o em dUuegr, u> ameliDyśmy po­

budzić Kas1; do żywszego współdziałanie. Cnee 
li byśmy nasunąć przed1 oczy trudkw położenie^ 
gdy się spełnić ma pewne obowiązki, a brak na 
to crodkow, a wiga i sił db wykonania tych obo 
wiązków.

Kasy mWśzą mieć poczucie obowiązku w  sto 
sunku do -wego zrzeszenia, a wterp- mai a prawo 
od niego żądać współpracy. Marti1 ą jest litera 
ustawy, która Związki nakazuj*:, martwe przypisy 
statutu, Choćby uajol/szermeisze na źCwiązk na­
kładały ofcowiąjfci. Ożywić je może rylko wzaje­
mna współpraca, ofuirna i cheti a, poparta odpo­
wiednimi fundaszamu

Wyjaśnienia.
Członek (.asy, może wezwać lekarza pbżakaso- 

wego w wypadku nagłym Zwroi kosztów leczenia
0 ile grozi o  niebezpieczeństwo jesi obowiązki m 
Kasyi, i sięgać może, aż eto tych wi-datkow, któ- 
reby Kasa poniosła, gdyby isomoc była dała. 
Przi-saduyth wymagań spełniać nie należy. A  je 
żeli członek takie przesadne wymagania stawia;, 
to nalecy je zniżyć do granic normr'nych tooztow 
w podobnych wypadkach. Jeżeli członek chce być 
hojnym wobec l.-karza, to może to zrób u- na swój 
raotuarok, .nigdy mu tego rotiić nie wolno, na ra­
chunek Kusy dtrurydh

— -t-

I nada! bedziemy hron:li zajady, że Komisarz 
rządowy, nie powinien być równocześnie kiero- 
w.likiem biura. A  każdy, .kto sprawę dobrze roz­
patrzy' — przyzna, żo mamy racyę. Bo mianując 
Komisarza rządowego, Ministerstwo mianuje za ­
stępstwo Zarządu. Zarząd jest władzą nadzorczą 
nad kierownictw-m biura. Czionnowie mają pra­
wo od uchwał kierownictwa odwołać się do Za­
rządu,, a jeżeli miamwany Komisarrzem rządo 
wym bierze na siebie równoczcsms obowiązki 
kierownictwa,, to z jednej strony odbiera mdżność 
kontroli nad kierownictwern, z drugiej strony po - 
zbawna członków możności szuka -ia naprawy 
krzywd, przez kierownictwo wyrządzonych. Każ­
dy bezstronny cztowiek przyznać musi, że poisj 
mowa nie się równocziśnie ouownąztow kierownic- 
tujj i kuimsarslwa, jest tiicoJp°'v'ictJnIt:JT1> a i° !e - 
rające to wł&djze muszą przyznać, że błądzą Nie 
zmienimy tego poglądu naw-et w trj chwili, w 
której kierownika biura Kurmsn Związkowej za 
mianowano Komisarzem dla Ztriąiku. Przedewszy- 
śtkii m zarzutu iiictonscto^encM i nam uczynionego 
nie możemy przyjąć d l a t e g o ,  b o ś m y  i nne  
r o z w i ą z a n i e  t«| s'p' r a w y  p r o p o n o  w a-
1 i, — następnie alategn, bo komisarz rządowy 
Związku, ma tylko zwotać zgr oma ozenie Związku, 
ukonstytuować Zarząa i przeprowadzić nem i na 
eyę dyrektora Związku, a więc mc ma żaunych 
czynności, którędy kobdówaly 2 chnrakteram sluż- 
b iwym. Przygotowanie Zw ,ązk i nie da się po­
równuj z pr w, tdaemeln Kasy, a gdy nacto robi 
się t> poo kontrolą Deparumentu’ ubezpieczeń 
uf jie^zny-ćh i wedle jego polecań, to nie można 
skrzywdzić żadnego czio.ika Związku. — Ina 
czej się rze~z ma w Kasiel, i tam zawsze połączę 
nie tyćh dwó h czynności będzie krzywdą dla 
Kasy i dła jej członków.

 <v*# —
Ministerstwo pracy i opieki spoieuznej, zażą­

dało odpisu protokołów posiedzeń Zarządu Rady' 
i wszelakich Komisyi. «laż w j_oprzednim nume­
rze, zwracaliśmy uwagę, że nie dość dokładnie 
Sprecyzowany okólnik, któremu br ik podstaw pra­
wnych nie zmusi Komisarzy rząaowyth do przed­
stawiania gwyćh uchwał, niika pism z różnych 
Kas żąda, abyśmy im wyjąc nili, r.a jakiej zacsuzie 
prawnej Ministerstwo takie żądanie stawia.

Wydietliik.rwać i w'yinterPri-tcwao można by 
wszystka zwłaszcza nasze wlaiize umieją aosto 
małe czytać w ustawach to, czego w nich nie ma. 
Mybyśmy także zdołali z artykułów 97 aż do 100 
wyrzj-tywać wwzystko, cobysmy tylko chcieli. 
Przepisu ustawowi-ago w tym kierunku me ma i 
potrzeba bnrdtzu bujnej fan^azyi, ażeby podstawę 
tego okólnika w cytowanych artykułach ^a i*-^ .

Statystyka Kasy chorych
(REFERRT DBS MAJKOWSKIEGO).

P. dOr. Makowski zakazał tonr ezno-ió prowa­
dzenia statystj-ki w Kasie chorych wychodząc 
z założenia, iż każtil i mstytucj-a, a tcmwrjęcej Kasa 
chory :h, musi stale badać osiągnięte przez a'? 
rezultaty, ananzująg je na zasacŁ. i objekiywnych 
danych.

Statystyka potrzebną jest również dla normal' 
neg > iozwoju lecznictwa.

Kasa musi mieć moż ość wj czuw'ania wyła- 
niająoych się zaga(Lueń( i potrzeb, aby im zadość 
uczynić. Oojektywme dane dla wskazanych celów 
mogą tylko dostarczyć- statystvczne dane.

Kasa chorv<łi ma w zakresie lec: ilctwa z2' 
nadto obszerną i różnorodną działalne/ó, aby mógł 
ktoś najwięcej nawet uświadomiony b e r  po ś r e d n io  

ogarnąć i ooemć.
Dużo rzeczy tylko stot3'styfca ntozt wy świetlfc 

i tylko siatyrstyKa może w>'sunąć cały szereg 
tfadnieii.

Do knmpćtencwi statystyki należy nlotylfóo 
trzymanie danych o iloóc. pacyeniów z pewnego 
rodzaju zachorowaniami, iecz także wyświetleni’’® 
?o do osiągniętych rezuliatów przy poszczegól­
nych kuracyach, mianowicie przy posz-zegoiny®*1 
warunkach kuracyi '(w dirmu, w szpitalu, w uzdro­
wisku), jak również przy stosowaniu po^zczeg0 
nyćh metod' i u poszczególnych lekarzy' specy® 
listów

Pomimo, że ujęcie tych kwestyi zapomocą sta' 
tystyki jest nadzwyczaj trudne, — jest ono koni®' 
cznc i ułatwia działalność i. rozwćj Kasy 
rych

Statystyka Kasy chorych m. Warszawy, 
cenny materyał, który będzie zużytk jwany ^  
rozwoju ubezpieczeń społecznych wogóle i 
badań naukowo lekarskich w najróżnorodniejszy1’ ’ 
zakresie.

Materymł statystyczny Kasy chorych, bę^®16 
barozo cen.iym jtszcze z tego względu, że obi f  
nie w' Polsce żadna inna instytULya op-rooz KaŜ  
chorych, odpiowiedniego materyału' nie posifl“ ;

W  statystyce uwzględnia się następujące dar®'
1) Ibść członków Kasy wecTbig zawodó^ 

wieku pici, skali zarobkowej i t. d.
2) Ilość osób choruj ar ych i ilość zachoro"®^
3) Rozwój frekwemcvi chorych ambulatoT^l 

nych, poszczególnych specvalnosci i u posz<^e 
gólnych lekarzy.

4) Lecznictwo obłożnie chotych w  ck'inacb 
choiych, ilość wezwań lekarzj' wogóle. h

5) Lccznctw'o o^o in ie  choiych w szpital2̂ '
6) Leczni two w  sanaioryach i zdrojowiska1
7) Niezdolność do pracy członków Kasy c . 

rych, wszechstronne wyjaśnienie przyczyn tej n‘u 
zdobmóci.

8) Pomoc akuszeryj-ia, ilas*. pologow 0 ń. 
tych w domu i przytuika.li położniczych norte3 
inyfchc i patologicznych i t. d.

') Choroby zawodowe.
10) Nieszczęśliwe wypadki i inwaUdzte^p
11) St jsow-aiie .-nelody kuraryi w  poszczeS^_ 

nych spscyalnośćiach i przez poszczególny®11 
karzy.

12) Osiągnięte rezultaty kuracyi w p">sj ^  
gólnych warutika: h f  metodach kuralc:', ( 
szpital, zdtcujftwisko, saaalbiyajml i t. d ). g

Przyttm prelegent zaznaiamia! JL"eCilYvgar- 
drukami zastosowanymi w: Kasie icrtoryth m- 
sza wy, zwracając uwagę że ilość tychże nie 
ciąża bynajmniej h Yarza, u tory od' .wszelki®) 
rowości jest zupełnie wyeitoirowany. _

Lekarz .odnotowują jedyni: w kwesty on ^  
c:> ziialazł i zarządził u chorego. Dzienni'  _ * ^  
wozdaw'czy w\*p slnin po skończonym przyje® 
nitoryuszlca, która pomaga lekarzow i one ; 
liczą wypełnione przez '.elorza kwestyoner.  ̂ ^  
odnotowuje w dziennilru. Sprawa te zajmi ^  
ledwie kilka minut, i na tern kończy — .^itf 
biurowo:™ w gabinecie lekarza. Resztę zal 
biuro statysty usaie. 1



Nr. 94 „DZIENNIK LUDOWY'1

ZADAJCIE
Tanie, wydatne, trwałe

^ o s y  publiczne

szanowna Redaieyot

Upu iszarri o łaskawe zanu^szczenie poniż­
szego pisma:

Sprowokowany; odpowiedzią d K.. Kijanow-' 
s kie go w przed wczorajszym „Kuryerzę l ’o- 
"tozerhnyir na mój otwarty list onegdaj za- 
Oiieszcaoiry yr rwowskieh. dziennikach,

podtrzymuję w  całej pełni wszystkie ftm 
U przęzeninie w otwartym liście przytoczone, 
^raz oczekuję 7  całym spokojem rozwiązania 

1 sprawy na drodze sądowej.
Znając p. Kijanowskiego, przewidywałem* 

'•o w zup- i nos*,i wyprze się on podanych prze- 
mrnnie j ilrtów, oraz że oskarży mnie o chgć 
Przekupienia go. Cytuje nawet "wyjątek listu pi 
sanego przezenime z Bukaresztu, nie podając

WSZĘDZ5E LAKIERÓW BO PODŁÓG

F R IT Z E G C T79 99FritzelacK"
Zastępstwo: Henryk Freilieiter, Lwrtw, Kaspra Buczkowskiego 5. 

mum

W  dyr. kolej, w Stanisławowie, referentom 
tych bezprocentowy ch zaliczek jest komisarz Nie- 
światowski w Wydziale I.

Pracownicy .podają się o  te zaliczki, ale ko- 
miasarz wprowadził przy zaoponowaniu1 podań, 
jakiś dziwny system. Kto ma to welkie ..icześne 
poobbaó się zewnętrznie komisarzowi Nieświatow 
sKic mu, lub ktoś z „wply wowyc-h" poprze, to nie­
zawodnie zaliczkę otrzyma, kto zaś jednej' z wy - 
mienionych „zaleto nie posiada, to może wnos’ ć 
poda ue po tlwa, a nawal i trzy razy, oo się nie- 
jedn >kfoinie już zdarzyło, zawsze jednak darem­
nie, gdyż p. referent jakkolwiek jest urzędnikiem 
nie „kolejowego"‘ chowu, prędko przyswoi! so­
bie właśeiwoś ł urzętińijfów czysto kolejowej pio- 
weniencyi. jak to nietakt, bezduszności w  załatwia­
niu, powierzonych jego referatowi sor"w i t. p. 

Ot chociażby przyjrzeć się asygnaci-e ka <o-

zawsze spotykali się ze s rony p korr sarza z terąT 
że „na ten cel nie mo kredytu1'.

Może ta krótka ro.atka zniowpli p ąieśw.a 
fowskiego do oględniejszego traktowania swego 
referaru.

woj Nr. 1858/1'781 z 8. kwietnia 1D22 opiewającej 
całości, wyjątek, który chyba iest mijlcp.wym, bezprocentowe zalieżki w  sum ę 300.090 mk. 
dowodom, że propozycya stawiana mi przez p. Kto je otrzymał? „Sami i?vrpi ludzie11. Natomiast 

swego czasu, o której mówię w liście ótwęr, j  ęUCacttwftk#, którzy wnosili podania trzykrotnie, 
tyto. musiała 1>vć postawiona, skon* spowodo­
wała mnie do napisania tych słów

I nie tylko powyższe moje twierdzenia u- 
bowodnię świadkami, lecz znowu odpowiedzią 
' • K. sprowokowany, zmuszony j e s t e m  'polać’ 
flf) wiaoottttwkłi publicznej niektóre ciekawsze, 
jjhocia mniej przyjemne dla p. K. momenty, do­
tyczące jego osoby j działalności z  przeszłoś 
Jr • P-oporn i nam p. Kijanowskiemu, jego dzia- 
Wność i koniec jego karyery jako prezesa Brat­
niej Pomocy Słuch. Uniwersytetu we Lwowie,
0 której coa tuecoś dotąd mówi się *v kolach 
sbdenrkich w  mieńcie. Przypominam p. K. ję ­
ło TtiłkakroLne oświadczenia w  szerszetn kole 
^tooomyich i wobec mnie osobiście o sposobach 
bduenu. przezeń karyery w  stronnictw ie’ naro- 
yJwo-uenickratycznem wsząk oświadczał, że 
towrie dobrze może l>yć socyalistą jak i lu­
dowcem, żałośnie od korzyści materyalpycli,
'?* wszystko jedno, czy z żydami czv przeciw*

J  SKÓRNE i weneryczne zasta- 
1 / i T B I I I lU E i l  ■ rzałe leczy od 11 — 1 i od 2—4

Dr. Csz&ayi ’
Wstrzykiwania Neosaiversanem tylko przedpołudn,

Lekarz chorób wene- Dr>. A , * *  JF.L
ordynuje od 12—1 i od 3 -5  pop;

PLAC HAUCKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ).

m m m i  • encryczne, skórne, zastarzałe

Dr. FKISCff u lka W a łow a  11.
kauczukowe i metalowe 
wykonuje na j t ani e jSTfHHf*jLI£

rjltsii* F. S a ld g a ie f  Lwów, StbWal?.

O G Ł U S Z Ę  HIA.

5» C H G R O B R C il
płuc, akiolulach, kokluszu, anemii, w chorobie 
angielskiej, w chorobaeu skórnych i nerwowych 

S T O S U J E  L E C Z E N i E
L H ^ P R )

kwarcowa)
j t . Ł u flw ik  LHSJTEiłSTEIffS

K. jego lekftf*  chorćb ^ „ ^ , 0#,
KzialaJLnolC handlową jako podchorążego I__________________________^.mullową" jako podchorążego 
/'°jsk Polskich w Gdańsku i pewne inałe

u l . P a ń s k a  l . to.

me
Pr"yjenmości z tego powodu. Przypominam mu | FO^ZSia 1'ETiLlLSKfI J w S t A ' !

reszcie —  na razie bez podawania bardzo poleca stę jako ZDOLNA i PRAKTYCZNA AKU 
m ylcrydi powodów tego zajścia itd. itd. — SZERKA ul. Gródecka 26. fi p ganek*!!,  lewo.

"tylnie w Pradze w  kołach studenctwa na wy- .  > ....,, , . , , . , , , , ,
.   J I IN IE W A Z M A M  zguo-ouą icenymacjętechnicką 1.641,

; • c AvypoltC2loov’iuae go swego e-zasu. I U  leg kolejową I dokument tymczasowej demobili-
. Z, prawdziw (igrppykrośdą podaję te fakta zacy: w.,dany di zez  ...............
J*° wiadomości publicznej, poniewurż p. K. był nawisko Karol Stanis 
^estety kiedyś uroim kolegą szkolnym. Jestem

•hm że a»ali.i „Kuryera Powszechnego'" hy- 
y Jprzez mego inspirowanie miczelneinu redafc-

Jestem zaś 
dobrze/ i mam

chociaż się tego wypiera. 

t^ ° >̂rre^ondri5r’ m  postępuję d

P. 1 U. Lwów — 
Stanisław Kosenblum.

wszystkie na

T A K Ł A D  lekarsko-denystyczny Gródecka 7 4 ,  Ceny 
prac technicznych bard o umiarkowane

B Fabryk* kapeluszy J. Gottheba 
D a U f c i l U a Ł '■ Lwóa', plac iirzelecki 15 prz;, 

ń-yste sum[t;nie, usiłując oczyścić prasę polską muje kapelusze damskie i męskie oo przerabiania Wed 
Cr tego rodzaju jednustek. ,u2 najnowszych wieueńskiet) modeli.
L Nio mam w zupełności zannajm reagować 
śle ■ wyzwiska, które mi p K. ciska,
h: jes,cm gotów i nadal odpowiadać spokoj­

na jiodstawie świadkówf i dokumentów.
Lonpln lypacryshtw Latawiec.

^OSZUKUJĘ samoistnego c eGcinika ślusarskiego do 
robót wagowych H. SPEISLR, Gródecka 9.

* życia kplejarzy w dyrekcyi
stan is ław ow skie j.

. STANISł AWÓW, w kwietniu,
się ^ staieje postanowieni?, iż kolejarz, znajdując 
5̂ .. T ^ 1P rnatrryal.iej, może otrzymać z odtoó-
Sękr>, - jty* kolfj. bezprocentową zaliczko da wy , 
iw, , ‘ dwAr, lub trzymiesięcznego aoosa-

V ^ V ? '  "P«KowwSa.
^  CG ' Wn°si odnośny pracownik poda-
hrnr,. tojfsśl ych postanowień należy udzielić
[  osząoemu zaliczkę.

W chorobach skórnych I wenerycznych

3 r ,  L O L b  F i J L L E l B A U l
sekundaryusz szpitala, powszechnego 

ordynuje od 3— 6 popołudniu Ż ó łk iew sk a , R3

Specjalista cnoróo tkórnyc i I wenery-znyri

D i - .  S C H W A R Z
b  sekundaryusz szpitali* powszechnego - 

Lwów, Słowackiego ł  (naprzeciw głównej poczty).
~— ..... - Leczenie lampą kwarcową. :

Sptrisllsta chorób skóroTch 1 wenerycznych ,

Bk. r .H 4L i ' a  S E L P E T E l
Lwów, Sykstusua 17, ord. od 8—9 I 12—6.

Firnu S. Flint, | r  f  l« ti, l i p .
poleca kapelusze w wielkim wyborze oraz czyści i prze­
rabia po nizkich cenach. )

H IJS illE  Z
l i ,U  H .  G U T T E P . M A N N  t

Lissfis;, Sybsisssfoi <4 — mtfś:
Zegarki złete damskie na rękę po ‘22.000 
Zegarki złote męskie na rękę po 25.000 
Meskie zegarki złote kieszonkowe od dó.000 
Zegarki niklowe na rękę od 4.000
Łańcuszki złote 14 kar. na szyję 4.560 
Ma‘ kl Boskie złote 3.300
Kolczyki złote 14 Kar. 4.U00
Łańeuszk. srebrne z Matką Boską 1.250 
Tor.bk i z chińskiego srebra 3.000
Torebki z prawdziwego srebra ‘27.000 
Papierośnice srebrne od 12.000
Pierścionki złote 14 kar. od  3.000

Najtańsze źródło zakupna obrączek - na skłr- 
dzie i8 i 14 karatowe i z nowego zrota.

H e z p l ^ t n i e  g r a w i r u j ^  w n z y & t k l ©  
s s a k u p i o n e  u  m n < o  p r z e d m i o t y .

k i k l O f  H Y "  Pasał Wlkotasajj-ł
i k ł l l U  l i j / l  Umiana programu dwa razy, 
 ___________________ w tygod.: we wtorki i piątki.

Wyświetla od dziś olbrzymi dramat awant. de- 
teKtywny w ó-clu aktach d t.

KRÓL OTCHŁANI
Tof Samsonip M aciste

a

FabryHa sfaa.pt i Kauczukowych
= :  o r a z  111 _

PIE CZĘ C IE , TA B L IC E , 
liO JX ««ir4 M Y  GfcAW CKY

wykonuje po najtańszych cenach

R o m a n  M in K in  S S fe iS ł
Stał>’m odbiorcom znaczny opust. Zlecertia 

z prowmcyji odwrotną pocztą. 3109

od czwartku nHonumentalne arcydzieło  
filmowe podłuq dzieła 
Wiktora Bugo pod tyiułem27. kw istn ia niarya M e r dram-t w 6 aktach z czasów 

rządów okrutnej królowej .an­
gielskiej. W głównei roli słvn- 
na artystka ECLEN KlCHTEK.
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U b ra n ia  m g s fc le , c h ło p ię c e  i  s p o r to w e
b u ciK * m ę sE ie  i  d a m s ftie  o ra z  b ie l iz n a  —  już nadszedł świeży transport a mianowicie:

Czarne I granatowa ubrania męskie tfo biura I strapacu  Mp. 15.000*—
Ubrania a bardzo dobrej malsrjl I dndatkow dobrze zrobione — cena okazyjna . . .  , 13 000 —
Ubrania sportowo bardzo e le g a n c k ie .....................................................................................  „ 16,0 0 0 w
Ubrania cajgowe, wyborny gałenek, debra na w i e i ............................................................... , 6.000 —
UbraAka chłopięce; I dziecinne w rozmaitych ifolorsch, gatunkach i wielkościach począwszy od „ 2 530*—
Buciki męskie bozcalf azyte — towar zagraniczny w cenie ............................................  9 000*—
Henrty damskla „ , — , » , » ....................................... ......  7;20fl —
Kaszty damskie sz s-.ro „ • — , „ „ „ .............................. .... . * 7 500 —

Wielki wytmr eleganckich ubrań po tencch fabrycznych. —  Towary te sprzedaje się tylko pojedynczo w lokalu

^ U N IlfE R S lU IT * Ł m lu i iiifssrSarsJa 5 , 1. pi®, \km Sdieiegol
m W i

BIURO INFOREWACYJNE
Taroow Wschodnich wo Lwowie

dla spraw gospodarczych,
nowo zo-ganlzowanc, wyposażone w  pierw szcjitdny  
aparat techniczny, rozporządzające największyir w Pol 
sce m ster jąłem  adresowym  krajowym  i zagranicznym  
zostaje oddane do użytku P. T. Interesentów. ■— -

Biuro udziela wyjaśnień w e  wsrefkich sprawach tyczących się 
przemysłu 1 band u jakoteź we w sze lk ich  sprawach transportowych 
i celnych tak krajowych jak i zagranicznych.

01 >rty co do pouaży i po ty tn  za łatw ia  b u r o  odwrotnie, zno­
sząc się w tym celu bezpośrednio z interesowenemi instytucjami 
w zg L  firmami zagratiicznemi, bądź też og łasza jąc odnośne wtauo- 
tnoś-i ze  sw^go ramienia w  ołleyalnym u'■gani' Targów  Wscnutł 
nich“ „B iu ie 'yn iea i czasopiśmie „Przeg ląd  Handlowo-przemysiowy*. 
które *o puma rozsyłane w tysiącach egzemplarzy  bezptainie do 
wszelkich placówek rządowych i instytucji orzemys owycl i handlo­
wych w  kraju i zagranicą, najlepiej nę do tego zem nadają.

Biuro podaje wiadomości o każdorazowym  stanie rynków 
kranw yeh  i zagranicznych, a na życzenie podejmuje się po­
średnictwa przy p tzeptow  .dzaniu większych transakcji.

Tajemnica kupiecka we wszelkich sprawach zostanie 
bezw^gi. ZŁehowaną Liczne za jtęnst*  a w; wszystkich miastach 
Polski i większych Europy zapewniają szybs ie  i norzysjne za ­
łatwienie wszelkich z?czen P. T . Interesantów w dziedzinie 
przemysłowo handlowej.

l/pranza się P. T  Przemysłowców i Kupców o nadesłanie 
swych prospektów i cenników, jakoteż wszelkich druków pod adresem

Bsura Informacyjnego „Targów Wschodnich1*
wo Lwowie, ul. Senatorska 1 6, parter.

Kupujcie gospodarstw? wiejskie 
z rąk niemieckich na Pomo-zu i 
w Poznańskicm różnej wielkości 
5,10, 15,18,20, .'Jf), 40 mg: i większe 

■ ..................... i ii z dohre.ni murowanemi budynka­
mi inwentarzem żywym i martwym blzko kolei. kościoła 
i szos” . — Zgłaszajcie się listownie do B ura Komisowego

. R U Ł l i m 44 ?V'li55S2t2. (Poznańskie).Ct-  H

pani domu do 
czyszczema naczyń 
i sprzętów kuchen­
nych używa tylko

P R O M Y K
Radyka'ny środek do 
utrzymam.: czystości
w kuchni i domu

Ch

(HAM wU^ERWW!}
\  j ,  LW C W  .p

T l

Zaproszenie do subskrypcji.
Na podstawie uchwały • Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia acioiiJ* 

rjuszy Ziemskiego Banku Kredytowego — z dnia we go- października 1021 Jj 
ora/, zezwolenia Ministerstwu Skarbu t  unia 22-go lutego 1922 w No. 19812/21 
D. K — Radu Zawiadowca a Ziemskiego Banku Kredytowego przysiępujt do 
podwyższenia kapitału akcvjncgoo Mkp: yS.OOÓ.oOO-—czyii z Mkp 2 10,000.0001'3

M k p .  5 2 5 , S G G .0 G 0 °
przez wydanie M25.u00 -  sztuk nov,y^h na okaziciel;1 opiewających akcj1 lX tei 
emisji po Mkp 280 imiennej wartości nu następujących

warunKach subskrypcyjnych:
1) (dawni akcjonarjus/e maią prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji 'v 

stosunku 3 akcj nowej emisji na t akcje dawne ,
2) Akcionarjusze, chcąct wykonać prawo poboru, maja w poniżej otnaczoiynl 

terminie pizeaiożyd swoje dawne akcje (bez arkuszy kuponou ych) wzgl. sw'1̂* 
dectw. tymczaso-e, które będą natychmiast zwrócone po uwidocznieniu 'W 
konama prawa Doboru.

3) Kurs em syiny now'ych akcji wynosi dla dawnych akcionarjuszy na podstatf>e 
prawa poboru Mkn 45u dla nowych zaś subskrybentów po Mkp.,550 za szłi#?-

4) Rrzy zgłosztniu należy złożyć w go’ówce cała cenę kupna z odsetkami “ ’ 
od etny kupna za czas od 1 go stycznia 1922 r. do dma wpłaty oraz P° 
Mkp. 50 o-1 każdej nowej akcii na Koszta konfekcji i podatek giełdowy w 
wysokości 3% od Kursu emisyjnego.

5 Nowe akcje uczestniczą w zyska, h Banku od dnia L-gu stycznia 1922 r- n 
równi z dawnemi akcicnii. .

6) Termin wykonania prawa poboru oraz nowych zgfoszefi npfywa z dnie 
I5-go iniji 1922 r.

7) I 'o repartycji, przeznacza się jedynie akcje, na które dotychczasowi akcj Jh >' 
rjusze nie wykonają przysługującego im orawa poboru. W razie nieuwzgiędnie' 
nia zgłoszeń Bank zw ód  *vpłaconc Kwoty z odsetkami 3fJ. .

8) Nowe akcie wydane będą p sporządzeniu sztuk za zwrotem tymczasowe? 
potwierdzenia kasswego na uiszczoną wpłatę.

Krost110’

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ;
Ziem ftj Bank Kredytowy we Lwowie, ul. Jagiellońska V  

d?ićłi[ w Pyp go .zc zy  C tęstorhowie, Gdańsku. Kołumyji, Krakowie,
1 ‘ ibllnie, Tarnowie i Warazawio.

W  Bielsku ■ óląski Bank Eskonlowy.
•V Pra .ze Praska Urerni Banka r
W e Wiedniu Allgerrteino Deposit :nbank. — Anglo-Oesterreiclnsche B3n

Wiener Kommcrzialbank. *
Lwów, dnia 30 marca 1922. RADA ZAWIADOWCZA

■Eon.

jes "ic-m  f f c i x r i T

Inseruicie
W

Lodowym.

jPrawrtziwy słynny, łupek  asbe^to-cem entowy, patent^ 
Lutlwikn Hatsr.bekfł, w yrabiany z najlepszego asbestu 
i cem entu; najlżejsze pokrycie, jedyn e uznane be* ' 

przecznie za istotnie ogniotrwałe.
Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości o 

wschodnią Małopolską wyłącznie i jedyni; przez firmę:

H O R S Z O W S K I  i  S - K A
Składy papy, wapni, gipsu, cementu, contów,

„ dactówek i wszelkich .nnych mat. budowlanych. 
taW ^W , P o l i l L  i C i i i  8 (boczna  Balnreflo ) .

19-
za s tęp c . n aczeln ego  redaktora i redaktor od p ow ied z ia ln y : J A N  S Z C Z Y R E K . — ‘Jrukiem  A rtu ra  G o ia n u n a  w c i-w ow ie, ul, Sykstuska


